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„SŁOŃCE MU CIEMNOŚCIĄ DROGĘ ZAGRADZAŁO”
NAUKA O ŚWIETLE JA NA  DAMASCEŃSKIEGO CZY DIONIZEGO AREOPAGITY  

W „SŁOWIE O W YPRAW IE IGORA”?

Zacytowany w tytule artykułu fragment Słowa o wyprawie Igora nie 
zwracał dotychczas uwagi swoją niezwykłością, mimo iż tłumaczono go 
w sposób dość podobny jako: „słońce zagradzało, zasłaniało, zastępowało 
mu ftj. Igorowi] drogę ciemnością” 1. Niezwykłość polega na tym, że 
słońce okazuje się w jakiejś mierze źródłem ciemności, zagradza Igorowi 
drogę ciemnością.

Rozumiano to tak, że słońce zsyłało na Igora ciemność zaćmienia. 
Jednak w dobrze znanym w chrześcijańskim świecie, a w jakiejś mie­
rze i na Rusi, tekście Jana Damasceńskiego О свете и огни, и светилницех 
słońce absolutnie nie może być źródłem ciemności. Ciemność nie 
jest czymś odrębnym co do istoty, jest po prostu brakiem światła — 
^pozbawieniem światła” 2.

Istotę zaćmienia słonecznego przedstawia Jan Damasceński w nastę­
pujący sposób. Słońce przewyższa swoimi rozmiarami Ziemię i Księżyc, 
jednakże przedmioty leżące bliżej nas mogą zasłaniać sobą obiekty 
o wiele od nich większe, które znajdują się dalej od nas. Zaćmienie po­
wstaje nie z przyczyny Słońca, lecz z powodu mniejszego od niego Księ­
życa, który krąży po orbicie leżącej najbliżej Ziemi. Księżyc, mimo iż 
jest mniejszy rozmiarami od Słońca, z chwilą igdy znajdzie się pomiędzy 
Ziemią a Słońcem, zasłania sobą światło od Słońca pochodzące:

1 [W polskich przekładach S łow a  o w y p ra w ie  Igora  w yraz „тьма” tłum aczony  
jest w  różnych kontekstach bądź jako „ciem ność”, bądź jako „mrok”. W przekładzie  
filologicznym  A. O b r ę b s k i e j - J a b ł o ń s k i e j  i Z.  F e d e c k i e g o  zdanie 
tytu łow e tego artykułu brzmi: „Słońce mu m rokiem  drogę zagradzało”, w  przekła­
dzie zaś J. T u w i m a :  „Słońce m rokiem  zastąpiło mu drogę” (w: Słowo o w y p r a ­
w ie  Igora. W opracow aniu A. O b r ę b s k i e j - J a b ł o ń s k i e j .  W arszawa 1954, 
s. 150, 159). W tym  przekładzie jako odpow iednik rosyjskiego w yrazu „тьма” za­
chow ujem y w szędzie w yraz „ciem ność”. (Przyp. tłum.)]

2 Tekst Jana D am asceńskiego О свете и огни, и светилницех w  przekła­
dzie staroruskim  (tekst ten m ógł być znany na R usi i po grecku) zam ieszczony jest 
w  grudniow ym  tom ie Великих миней четьих („Памятники славяно-русской письменности, 
изданные Археографическою комиссиею“. Москва 1901, s. ΡΟΘ — PI1S <179-18б>).
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Zaćmi się zaś Słońce i z powodu K siężyca, gdy ten przesłonę u tw orzy, 
zasłoni je i nie pozwoli dać nam św iatła. Gdy się bow iem  tak znajdzie K siężyc, 
że zakryje sobą Słońce, w tedy też zaćm ienie będzie. Mimo iż m niejszy jest K się­
życ, nie dziw  się: i o Słońcu bow iem  m ów ią, iż jest o w ie le  w iększe od Ziem i, 
a w  oczach naszych jest rów ne Ziem i i zasłania je obłok w ielokrotn ie od n iego  
m niejszy lub m ały pagórek czy m ały m ur 3

Według przytoczonej wyżej opinii Jana Damasceńskiego, Słońce żadną 
miarą nie mogło zsyłać ciemności na wojsko Igora: ciemność jest po 
prostu brakiem światła, ten brak światła powoduje zaś Księżyc, odgra­
dzając Słońce od Ziemi.

Inna jest nauka Dionizego Areopagity. Zgodnie z nią ciemność nie 
jest brakiem światła, lecz pewną „istotową” zasadą, której z kolei za­
sadą — jak i wszystkiego w świecie — jest Bóstwo.

W dziele O hierarchii niebiańskiej Dionizy Areopagita twierdzi, że 
wszystko, co istnieje, jest śwatłem. Wszystko, co stworzone — widzialne 
i niewidzialne — jest światłem, które stało się bytem dzięki Ojcu wszel­
kiego światła... Wszystko, co jest w świecie, występuje w formie wi­
dzialnej. Cały wszechświat jest wielkim światłem złożonym z nieskoń­
czonej ilości małych świateł i wielu rzeczy świecących.

Bóg zsyła światło i niezależnie od tego, ile by go posyłał, Jego energia 
jest niewyczerpana, a jedność pozostaje nienaruszona. Tak samo jest ze 
słońcem.

Bóg [...] jest bow iem  spraw cą m nogości, pozostając niepodzielnie jednością, 
jak słońce, które liczne blaski zsyła, pozostając jednością 4.

Jest więc Bóg podobny Słońcu, iktóre dając światło nie wyczerpuje 
się z tego powodu „pozostając jednością”. Tak i Bóg, niezależnie od tego, 
ile by się nie dzielił, pozostaje jeden, ten sam.

W ielkie to, w szystko ośw iecające i zaw sze św iecące słońce jest pew nym  
naśladow nictw em  dobra [tj. Boga — D. L.] i w szystko ośw ieca, co m oże m ieć  
w  nim udział, i św iatło m a rozpostarte — skierow ując je na cały w idzia lny  
św iat, i w  górę, i w  dół — jako blask sw oich p rom ien i5.

Ale Bóg zsyła nie tylko światło, lecz d ciemność, a ciemność to też 
światło, tyliko swoiste co do istoty: „światło Boskiej ciemności”, „blask 
Boskiej ciemności” 6. Ciemność jest, istnieje, a zatem jest formą światła.

Słowo o wyprawie Igora zawiera kilka fragmentów, z których wy­
nika, że słońce — jak u Dionizego Areopagity — zsyła nie tylko świat-

3 Ibidem, s. P n S  (186).
4 Книги святого Дионисия Ареопагита. W: Великие минеи четьи. Октябрь. Дни 1-3. 

Санкт-Петербург 1870, s. 429 (cytuję upraszczając ortografię): „Бог [...] много въсугу- 
бляемъ убо, пребывая же нечястне единъ, якоже солнце, заря многыя изсылая и пре­
бывая въ единстве“ .

5 Ibidem,  s. 446.
6 Ib idem , s. 720.
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lość, lecz i ciemność. Ciemność i mgła, „sina mgła” nie są po prostu 
brakiem  światła, lecz także aktywną, działającą i „istotową” zasadą:

Igor spojrzał na jasne słońce i zobaczył, że pokryło ono jego w ojow ników  ciem ­
nością.

Słońce mu [tj. Igorowi] ciem nością drogę zagradzało, 

zorza św iatło  zapaliła, m gła pokryła pola,

Na rzece, na K ajale, ciem ność św iatło  przykryła [...]7.

Walka światła z aktywną ciemnością odgrywa w Słowie o wyprawie 
Igora niepoślednią rolę. Dlatego i powrót Igora jest zwycięstwem świa­
tła: słońce świeci na niebie, a Igor, który wrócił z niewoli — w ziemi 
ruskiej. „Światło pokonało ciemność”.

Z rosyjskiego przełożyła Elżbieta Janus

7 S łow o o w y p ra w ie  Igora, s. 149, 150, 152— 153.


